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D J s z y  ciąg U w ig  nad umieszczoną w Ga­
zecie Naszey Nro. 15 * 16 Rosprawą JfU'. 
Si nistawa P o t o c k i e g o ,  Senatora tto -  
'iew m y , Prezesa Rady Stanu i Ministrów  
& c. —  o Krytyce.

C zy ta m : Z e  rfs »»ey fk r y t y k i )  równie 
timietflności, tak nauki należą, szczegblniey- 
szym p rze c ifi te ojtatnte są tey przedmiotem 
żaka wifcey upowszechnione, i wifcey z sma­
kiem dobrym związku maiące. Z  którego to 
powodu t sztuki nadobne pod bliższym krytyki 
zostaią dozotem. .Mniemam, ze równe baczyć 
powinno oko krytyk i  na umieictności nau­
ki i kunszta piękne. Czemużby proszę? 
m ia ły  bydz te pod bliższym iey dozorem, 
niż tamteV Dla tegoż? ze więcey te niż 
tamte związku maia z dobrym smakiem? 
W szyftkie n au ki, mowi Cicero, maia ogól­
ne pomiędzy sobą powinowactwo i spól- 
nym lakimsiś spaiaiąsię  węzłem W szyfł- 
kie przeto maia równe do smaku dobre­
go prawo. Jako k a żd y  ma w sofcie pa­
nującą nam iętność: tak też ma każdy 
M uzom  poświęcony ulubioną sobie naukę, 
w  którey nayw ięcey sm akuiąc, doskonali 
i ą ,  a tern sam em , w miarę obrębu swoie- 
g o ,  dobry smak doskonali. P o zw a lam , 
ze nauki piękne są p o w szech n ie jsze ,  bo 
czulsze pieszczą namiętności i serce rniłow- 
nikow swoich w tozkpszy nurzaią, przez

co im do pożytecznych społeczności nauk 
czas drogi truią Ach ! z żalem tu w yzn ać  
muszę, źe iako grutowne umieiętności do 
potrzeb ż y c ia ,  tak piękne nauki do zaba- 
w y  i zbytku należą. B y ło  przedtem p a . 
nuiące zdanie , które twierdziło : że umie­
iętności i nauki przykładaią  się do kształ­
cenia obyczaiow. W ielu zaś innych głę- 
biey rzecz biorących przeciwnie sądziło. Z  
tego powodu Akademia Diżońska podała 
b y ła  w r 1750 ważne dó rozwiązania ba 
dania owe Jeśli uftanowienie umieiętności i 
nauk przyłożyło  się do czyfiości obycza* 
iow ? N a co gieniusz sławnego Ruf&a u- 
tw orzył pismo m ocy t w ym o w y  pełne, w  
którem d ow iódł: ze piękne nauki skaziły  
obyczaie. Akadem ia równie dzielną w y ­
mową , lak nieodpornemi dowodami znie­
w olona, muliała tf ilozolowi Genewskiemu 
sprawiedliwość oddać, i dzieło iego nad- 
grodą uwieńczyć. Nie mogę nieuzitlic zdan a 
moiego z owym  niegdy obywatelemGene a y ,  
co się tycze nadużycia pięknych nauk, bo 
one w w łaściw ym  widoku uważane, są tak, 
iak sam zb ytek ,  próżności owocem i po 
w iększey części próżnowania płodem 
W szak  smak zbytku nafiępuie zaw sze po  
smaku tych nauk, a smak tychże nauk 
idzie ua (smakiem zbytku. Fiękrt# zatem 
nauks w  iedney chodzą parze z zb ytk ie m ,



Y  ,510
i.tó.rr p o w T rsza ,  Ve  się mnożą W ygo­
dy s y c i a , a zbytek się rozciąg a ,  tyle się 
doskonalą nauki piękne, które smak trwo­
rzą  i czułość nateżaia, przez co miekna o*i *• t <■ ’ 1 h c
Łrytzaie, a prawd/iwa przeciwnie odwaga 
; cnoty rycerskie gasną (*3). T a k  niegdy 
w sław ion y przez pracowników Rzym b y ł  
kościołem cn o ty ,  ale potem za czasów 
eprzyiaiącycli nadużyciu pięknych nauk,1 
ftał się teatrem wyftępku i grubych na ro­
dnie igrzyskiem Biorę to żyw cem , iako 
odemnie samego wyrobione z dziełka po­
wtórnie w  roku 1794 drukowanego w K ra­
kowie. (19)

Potem  dopieroz porządku natraflamna 
w yra zy:  Oddział krytyki zwierzchni, to test 

pottaci czyli formy —  Lubo^z początku powie­
działem: ze ściśle mówiąc postać ciała nie ieft 
iego firm ą, atoli w obeszernem rozumieniu 
biorąc słowa, i m^mirno puszczaiąc mierno- 
lei szkolnictwa, żadney osobliwey pomyłki 
w  w yrazie  nie widzę. W szak zw ykle  mó­
w ią  po rękodzielniach : rzecz ta albo owa 
ieft zrobiona albo ulana podług tey a  nie in- 
ney formy, przez co rozumie się postać. T a k  
ieft; winien Mędrzec filozoficznie myśUć, 
ą  zw y c z a y n y m  ięzykiem mówić.

BI isko pot^m ceytam : K ryty k a  daie 
pierwszeńjłwo tem dziełom , w któryck sło­
wa z myślami, to test styl z rzeczą są w 
tym Ht borze i harmonii, taką połączenie 
piękności fiz\czney z  moralną sprawnie. F i ­
z y k a  ftosuiąc naukę o głofte do m uzyczne­
go grania rozumie przez harmonią dogo­
dność lub zgodność głosow , a przez meto­
dy ą trafne ich wykonanie i m iły  na ucho 
dźwięk Harmonia w ięcey niż raz użyta w

Hosprawfi o kry ty t e , Ieft T-*c-n z su ty ch  
w y r a z ó w ,  których ona sama ku końcowi 
dzieła słusznie zakazuie w pifknych u ży ­
wać naukach.

\Tu dopiero c z y ta m , co w y ż e y  obie­
całem w yłuszczyć: Smak (w y r a z y  są Ros- 
prawy ) czyli to delikatne i trafne uczucie lego, 
co w rzeczach tema pi dległych przyjloi i zdo' 
b i — kształci s i f —  Dusza tak uczuwa, iak  
uderza o zm ysły  t o ,  co przyf:oi i zdobi,  
i iak ley te narzędzia, owez uderzenie do. 
syłaia. Uczucie zawisło iftotnie od lił czu­
łości i „iątrzliwości (20) i od temperamen* 
tu iefteftwa myślącego Czułość tkwi W 
w yp ływ a ia ryc ii  z mózgu nerwach, a ią- 
trzliwość w naysubtelnieyszych włóknach 
m uszkułow, z których naycelnieyszym ieft 
serce. D la  krótkości nic tu nie mówię o 
innych (iłach, iakiem isą sprężyftość, spoy- 
ność i t. d. S i ły ,  te pollada każdy w roż­
nym ftopniu. Temperament ieft umiarko­
w an ym  ich zbiorem M etafizycy  uczą że 
nie masz w Naturze dwóch iefteftw, które- 
b y  b y ły  iednakie i zupełnie podobne do 
fiebie, bo iako Natura ieft w rozmaitości 
b u yn a,  tak w niczem żadnego zbytku nie 
cierpi T o ż  samo twierdzą Naturaliftowie 
doflrzegacze o dwóch osobach, o dwóch 
tw a rza ch ,  o dwóch na lędnem drzewie lift- 
kach i t .  d. Fiziologowie zaś maią za rzecz 
pewną że nie b y ło ,  nie masz i nie będzie 
dwóch temperamentów, z którychby ie- 
den drugiemu zupełnie b y ł  równy. Sło­
wem: ilę ieft ludzi na św iecie , ^tyle tempe­
ramentów. (21) Przeto, ieśli smak ieft u. 
czucie tego, co w piękney myśli i w  pięk. 
nem dziele rodzi rozkosz, tak ieft w  samey

V

f9 o )  V i ;  sen sib ilitą tis  in .trrv it ~  vis irrU abilitatis ( uczy  s ł y o n y  Hal ler  w F i z j o l o g i i  s w o i e y  )  *n f i '  
bris rnuscułuribus sed et .

( f i )  Z 11 go  7.ro-' łrt w y i j i k a ,  iak j j gdze ,  n i erownosc  f i zyczna i moralna ludzi  w sz cz egó l nośc i .  Gaubii 
l*uth. W r i sbttrg in p r im is  lin ?U P h isio log ia e H a ll:  d e tem p era m en łis -
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tzeczy i *en smak me będzie idea-
tycznie w lednym, co ieft w  drugim czło­
wieku. Stąd przysłow ie  urosło: o smaki 
*.ie trzelii się upierać Co gdy tak ieft; po- 
i awm yz miedzy krytykiem  i k ry tyk o w a ­
nym  sędziego w nayprzyzwoiłsze talenta i 
przymioty opatrzonego, ten ani na iedne- 
go ,ar.i na drugiego zdanie o tein , co meta­
fizyka  zowie PifĄtie, zupełnie nie przyda­
n ie ,  ale mieć będzie o niem właściwe sobie 
samemu uczucie. Dla tey przyczynyieR o 
dziełach w pięknych naukach i kunsztach 
jtayw ięcey rozmaitych zdań, bo trudno ieft 
utrhfić w ogólniej szy  przynaymniey smak 
i uczucie Piękności.

Daley czytam: KI ifsycina starożytność 
śest ciysUtu źródłem tego (u c z u c ia )  w mey 
fsttc dni uiekow naszych pisarze w czerpali 
i f  wielkość i stftak, które ich klafsycznemi 
uczyniły.—  Skądże proszę, owa szanowna 
ftarożytność, która wrodzonycii o rzeczach 
wyobrażeń nie m iała, sama ow eż'w ielkość 
i smak czerpała '( Czyliz nie z rozwagi N a­
tury ? Nie b y ła z  ta p ie iw sza ,  niż tamta ? 
T a k  ieli ; nim umiała ona pisać, umiała 
w przód poftrzegać piękną Naturę, w niey 
sobie zasmakować i z niey sainey wzory 
czerpać. Homer, R ukrecy, Wirgili (*4) i 
inni byli uczniami Natury. Choćby b y ł  
Cicero me zofiawił po sobie, iak tylko z ło ­
te dzieło o powinnościach , to samo ledno 
w y d a ło b y  go i w ydaie  na oko nie pospo­
litym  Filozofem. T a k  ieft, sama Natura 
Wielką i<?ft xięga otw arta ,  w którey knżdy 
czytać m oże, kto się iey iak F ilozof uczy. 
C łoszą  Buffona Pliniuszem F r a n c y i , Lace- 
peda malarzem N atury, Jounpa 1 Pope

1 X
Poetami F ilo zo fam i,  W lelanda Eioftwefit 
Muz S ask ich ,  bo ci niespracowani dzieł 
Natury dociekacze umieli dawne nauki z  
poftrzeżeniami swoiemi porównać, irowyrir 
duchem ftarożytność natchnąć, własnemu 
ożyw ić  m}'śiami, nowemi zb„gacić odkry­
ciami 1 rodowite dzielą s voie, uczonego1 
świata godnemi uczynić. Zgoła F ilozofia  
ogólna całą Naturę ogarniaiąca, ieft sama i 
iedyną millrzynią wielkości, wspaniałość^ 
i okazałości. (22) Po rozkrzcwieuiu się du­
chów Kartezego, Newtona, W o lte ra ,  (23) 
Rufsa, Mirabeau i tylu innych w uczouey 
Rzpltcy zasłużonych M ę zo w , odmieni­
ł y  umieiętności 1 nauki dawną poftać, po­
witał po narodach now y smak i nowy 
sposob myślenia,którego widoczne dowody 
w  oc/y biią. Świat fizyczny i mor drry ieft 
iftnyrn dla wieków źródłem nauk. (*y) Kto 
się w sumę zagłębia ftarożytność, nauczy 
się w  ięzyku obumarłym pisać, ale nie 
mydlić łtosownie do ducha czasu, mmey 
ieszcze ży w y m  światłe się i gładko w y r a  
żać. Będzie on iuż zbieraczem, iuż xięgo 
kradzcą, iuż przeiabiaczem, ale nie będzie 
oryginalnym pisarzem. S ło w e m ; będzie, 
iak ovv empiryk malarz, który uaślaciuier 
Rafaela albo Rubensa. Im lepiey ciż olia- 
tni naśladowali Naturę, tym  bardziey się 
do oryginalności zbliżyli.

D aley  czytam : Ocucony Polak z dłu
giego letargu nierządu —  rzucił okiem na 
p rzeszłość—  W o la łb y m  c z y ta ć :  obudzony 
P o la k .—  K ied y  się sam człowiek, z drze 
mienia, albo zw yczaynego snu obud ził,  
mowi się; ocucił się. Nadto; długi letarg 
mocnego wym aga budzenia J a k o ,  wedle

(12)  Rćg , Natura , C z ł o w i ek  s j  wi e l ki emi  Fi l ozof i i  ogól ney obmi otawi .  C h c i a ł b y m  n a z y w a ć  w p e w.  
nem rozumi eni u:  su b je c tu m ,  p od mi o t ,  pbjerturn , obroiot , a nie p rze d mi ot ,  unikai^c w y r a z ó w  » 
zbieg e n  ki lku razem s p ó ł g ł o s e k ,  kl ote  >gzy k  Foi sk i  vr a s i a c b c u i a i u  c m c s w  r obi |  c h r o p a w y m  ,  

L i  meutko g u e c c o l n / i n .
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ducha Rosvrawy styt z rzeczą , tak zda­
niem moim , w yra z  z w yrazem  w Rosow- 
nym powinien b yd ź doborze. Sama Gram- 
m atyka  chce tu mieć słowo czynne, iakiem 
ieft: obudzam , słowo zaś ocucam się, ieR 
słow o odwrotne lub zaim kow e, przeto nie 
może b yd ź  biernie uzywanem.

Czytam  d a le y : uyrzał ( P o la k ) w Srod 
ruin m ian  —  upadek ntsuk ilijwniey u nas 
kwitnących —  daley zaś czytam  ; po oczy- 
wiftey przerwie materyi —  pod nim (Stani­
s ław em  AuguRem ) —  ocucona Folska, iak 
gdyby trzaskiem ruin własnych, nauki d iw i 
gad zacięła. W zrost ich był raptownym, bo 
—  w literaturze i rymotworskiey sztuce ol­
brzymim postępował krokiem. W o la łb ym  
czytać iw szy  punkt: w ś r ó d  rozwalin miaR 
—■ 2gi cale odległy: obudzona Polska, iak 
g d y b y  gruchotem obalin w łasn ych  —  
W zroR  ich b y ł  szybki  —  P o w yże y  mowi 
Rospraw a: ze sąd krytyki usprawiedliw :o- 
nym zawsze bydź pnwimen przyczynami, 
przeto i*ownie tu ,  iak wszędzie uczyniłem, 
winien leflem z  tego , co m ow ie, w yw ieść  
się. G odny A l t o r  słusznie o czyRośc i 
gładkość języka  polskiego troskliwy ma go 
za dostateczny , co do pięknych naukg, i  
mniema, te  stę ustrzedz w mm można wa­
dy cudzoziemszczyzny J-  a w y r a z y  : ruin —  
raptownym—  nie sąż to ,  proszę, lekkie 
przyn aym n iey  Ł ac in y  piórka z ptaka ba- 
iecznego, którego sam ż y w a  maluie farbą i 

W yznacza nizey ? Co się tycze  trzasku; ieR 
on dogodny ciału, które trzaska. Ciało, które 
F izy ka  zowiełomnem; trtaska. Dlatego mó­
wi się: snche zwłaszcza drewno —  szkło trza- 
sło. Zdaie mi się: że trzask ruinom Polski nie 
ieR dogodny. JeR w y z e y  mowa o upadku nauk 
dairniey u nas za Zygmuntów ku itnecy h, tu o 
raptownj m ich uzrośc e pod S t a n i s ł a w e m

2 ) (
A u g u s t e m . Z g o ła ; i a k  t u , t a k  w y z e y , t a ż

sama ( w y ią w sz y  umieszczenie GliiNIU* 
SZA wskacuiącego na-odom <rytvkp ) c ią­
gnie się materya. M owi się w prawdzie o 
szybkim wyflrzale płynu elektrycznego : pio­
run trzas łjleczto  trwożliwe widowisko spra- 
wuie niezmierna sprężyRosć ognia i powie-, 
t r z a ,  ^iakiey, ani w upadku nauk, ani w 
ruinach Polski przypuszczać nie można.

(  Reszta p  tern.)

Z  Poryta d. i i  Maia.

Onegday b y i  J. C K. Mość na p o lo ­
waniu. Xże Jozef Poniatowski i K rabia 
Kaas mieli szczęście polow ać z J. C. K. 
Mcią. Cesarzowa Jmci iechała w  powozie 
za polowaniem.

Marszałek N e y ,  Xże Ełchingi, przy 
b y ł  do Paryża. P r z y b y ł  tu także Porucz­
nik liniiowego okrętu D ecaen, brat Jene­
rała  kapitana na W yspie Fracuzkiey, ale 
nie oRatni, iak było  słychać.

W. Xżna KonRantynowa poiechała z 
Medyolanu do Genewy.

W czo ray  prezydow ałJ C. K. Mość na 
radzie Ranu.

Angielskie brygi Sunderland, Neptun i 
Ann zabrane zoRały przez naszych kor- 
sarzow.

W  kryminalnym tuteyszym  sądzie od­
b y w a  fię sprawa Pani L e ya il lan t ,  któ­
ra ieR oskarżona , iż w  d. i Stycznia  r b o- 
truć chciała Pana i Panią Chenier, sw ych
teś-cio w.

W  Bruxelli zamyśla P. Fondart po 
wietrzną podroż odprawić.

Do Bordeaux p rzy b y ły  4 Amerykan 
skie okręty  z bawełną.

W  Antwerpii czynią także cechy przy­
gotowania na uroczyflośc 2go Czerwca



Handel Franty i z Lewantem przez lj l  
jgryyshie prowincye.

Jak ty lko rząd F rm cuzk i d a ł  zamiar 
swoy poznać, i i  przez Jlliryyskie prowiu- 
c y c  clite handlowi pańfiwa otw orzyć no­
w a  drogę do L ew antu, wiele kupców T u ­
reck ich , JHiryyskich lub Francuzkich po­
iła aowili korzyfiać z tego dobrodzieyftwa 
tak dla tow arow  Francuzkich, iako i Le- 
wanckich. Urządzona iuż ieft furmanka 
x Marsylii i Genui aż do granic Bośnii , 
któ' a dobrze idzie i wspierana ieft od władz 
rządowych. Założone są d o m y ,  w któ 
rych osoby i to w a ry ,  dla  unikmema cho- 
rob, odbj'waią kwarantannę. Miafto T ry -  
eft, które b y t  sw oy i lian kwitnący winno 
h an d lo w i,  przeznacza wielkie swoie ma­
gazy n y  na sk ład y  t o w a r o w , które Fran- 
c y a  corocznie z Lewantu pobiera lub tam 
poseła. W yznaczony czas do i Lipca dla 
wprow adzenia  Lewanckiey baw ełny przez 
komorę celna. Strazburską do Fran- 
c y i , usprawiedliwiała okoliczności, ażeby 
znaczna ilość tego tow aru , który posłany 
b y ł  dawną drogą przez Niemcy, weszła do 
Francyi. Ułatwienie t o ,  które okoliczno­
ści w s k a z a ły ,  w  zbudzić w  Bośmi mogło 
nieiaką obawę, ażeby daley nie b y ło  prze- 
ciągnione. Ale że tylko na czas pozwo- 
loDe zoflało i czas ten nie zadługo fię u- 
kończy, ufłaie zatem ta eb aw a i transpor­
ty  b aw ełny  zaczenaią iuż iśdź przez Jlli­
ryyskie  prowincye. D o  Seraglio w Bośnii 
przybyło  iuż przeszło 20,000 pak b aw eł­
n y ,  która idzie do Jlliryi. Ajenci Fran- 
cuzcy w  Lewancie w yd aią  od nieiakiego 
czasu tey ty lko  bawełnie zaświadczenia, 
która przez Auflryackie prowincye doyśdź 
może przed 1 L ipcado  Strazburga. Francya 
potrzebuie co rocznie 50 do 60,000 pak ba­

w ełn y  raa więc wątpliwości, iż han­
del Francuzki opatrzony w  nią dofłatecz- 
nie bedzie z składów Tryelłskich lub in­
nych w Jlliryi i przybydż tam mogącey z a  
ułatwieniem przewozu. Bawełna Lewanc- 
ka  idąca przez te prowincye do FranCyi 
lub do króletłwa W łoskiego nie podlega 
innem opłatom prócz drógowem. Jnne 
zaś korzyści, które J. C. K Mość zam yśla  
nadać leszcze tey ważney odnodze handlu^ 
nadadzą mu zapewne now y ruch. Z bli- 
żam y f ię iuż do czasu, w  którym zbierać 
będziemy owoce, iakie tylko sobie m ożna 
b y ło  po tych połączonych Haramach obie­
cywać. Rękodzielnicy i kupcy Francuzcy 
powinni zatem pamiętać, iż zbliża fię czas 
ulłania dowozu przezStrazburg i zakupyw ać 
wcześnie potrzebną bawełnę Illiryi.

Z  Medyolanu d. 24 Maia.
W  rzadowey gazecie tuteyszey c zyta ­

m y co naftępuie: Tłumaczenie Jliady Ho­
mera przez kaw alera  Moflti w y sz ło  teraz 
zupełne z druku w  3 częściach u Betto* 
niego w  Breścia. Pom iędzy wśzyftkiemi 
znaiącemi fię iedno tylko panuie zdanie, 
iż tłumaczenie ieft klasyczne. Szczycili  
fię od dawna Anglicy i N iem cy ,  iż nay- 
większe poema heroiczne ftaroźytności 
mieli dobrze na swoie lęzyki w yłożone. 
W ło c h y ,  ulubione fiedlisko M u z o w , w i­
d zia ły  z wstydem, iż ieszcze tey perły do 
ich korony brakowało. Monti w styd  ten 
zmazał.

Pisma publiczne donoszą z R z y m u , 
iż maią tam nadzieię widzenia Nayiaśniey- 
szych Cesarlłwa za  ieden lub dwa miefią 
ce. Wiadomość t a ,  sprawiła tam n iew y­
mowną rodość. Cesarftwo w yliąśdź maią 
do Kwirinalnego p ałacu , gdzie czynione 
iuż są przygotowania na ich przyiętjie.
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Monarcha nasz nadał miaffom Medy- 

olanowi, Wenecyi, Bonomi , B re ś d a ,  Vć c- 
tonie i Mantui nazwisko dobrych miau,

Z  Madrytu d. 27 Marca.
Zoflaiąca pod rozkazami Jenerała La- 

houfsaye kolomna woysKa udała fię 7. Ta- 
rankony ku Kuensa , gdzie natrafiła na 
3000 rokoszanow 1 zupełnie ich pobiła. 
C a ły  batalion z ło ż y ł  oręż. Przeszło 300 
rokoszauow ut spiło fię uciekaiąc w rzece Zu- 
k a r ,  do którey także wrzucili iedno dzia. 
Jo Reszla nieprzyiacioi winna ratunek 
sw o y ciemney nocy. Jenerał Lahoufsaye 
W szedł d. 23 do mialia Kuensa.

J K. Al ość rozkazał wyrokiem swoim 
ulianowić narodowe milicye w  n iafi.tch 
C arp io , Fenian Nunez 1 Kordubie. Jn- 
nym  wyrokięm  mianował sędziów i alka- 
dow w Sewilli.

Z  JVtednia d. 8 Mait1.
( Z  i\azety Hcmburshiey. )

Równie czyn n a, luk baczna nasza po- 
l icy a  Siedzi teraz Itaraunie non iniarzow 
i l ic h w ia rz o w , k t ó iz y  dla zniżenia biegu 
papierowych pieniędzy codziennie rozpu­
szczała wieści o rfawey w oynie, o nowych 
przymierzach, i t. d. Jakkolwiek przeciwne 
są zdrow em u rozsądkowi te pogłoski , 
znayduia iednak u słabych um ysłów  wia 
rę i szkodliwie pizynoszą skutki. Auto- 
rowie fa łs zy w y c h  tych nowin będą suro­
w o  karanemi.

Jozef w  woźnica, który  przed p mie. 
siącami lekko ukąszony by# od chorego 
psa w p a le c ,  lecz na to nie z w a ż a ł;  u- 
m arł  przed kilku dniami na wściekliznę.

Poselflwo Rossyyskiego A jenta  F011 
ton do Tureckiego obozu pod S zum ią, 
Sgrło bezskuteczne. O dobrał on bowiem 
odpowiedz, iz pokoy między Portą i Ros-
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syą prędzey caRąpn me może, aż gdy R oł- 
sya  zr2ecze tię Multan » W o ło sz c zy z n y , 
i woyska swe z Serwii cofnie.

D ow odzący tym czasow o Rcssyyskienr 
woyskicm  przeciw T u rk o m , Hrabia Ku- 
tuzow , iefl ten sam , który w  roku 18a j  
dowodził woyskiem  Rossyyskiem w  Au- 
f lry i ,  posz< dł Jenerałowi AJack na pomoc 
aż do Bi nunau, cofnął fie potem z Ault y i  
do Moraw 11 i pod czas bitwy* Auflerlickiey 
dowodził częścią Rossyyskiego woyska.

W  drugiey połowie roku 1810 w y p ę ­
dzono z dziedzicznych Niemiec kich Austry- 
ackith kraiow i G a l it y i  363 cud/.oziemcow, 
którzy  pod jozueini tytułami 1 nazwiska­
mi ku jarftw em  lud oszukiwali i pienią 
dze wylęgali.

Z  Mannchium d. 9 Maia.
Stosownie do rozporządzenia K rólew ­

skiej o pod d. 29 Kwietnia woy.sko B aw a r­
skie składać fię na przyszłość będzie 2 
12 pułków liniiowey piechoty. 6 batalio­
nów lekkiey piechoty , 6 pułkcw  lekkiey 
ja zd y ,  1 pułku artyleryi i i  b dalionu ar- 
ty leryczn ych  wozowcow. Każdy łiniiowy 
pułk dzieli fię na 2 polowe 1 1 odwodo­
wy batalion. P o lo w y  batalion składa fię 
z 1 kompanii grenady-erow, 1 fiizelcow i 
4 f il izerow , ogółem z 6 k o m p a n iy ; od­
w odow y zaś z  4 kompamy’ fizylerow. Sztab- 
składa fię z 36 osob,. a ó iego kom paniy 
z 2400 g ło w ,  pomiędzy któremi iefi 204S 
żołnierzy. Batalion lekkiey piechoty sk ła­
da fię z 1 kompanii karabinierów , r fłrzel- 
cow i 6 fizylerow , ( dwie z cflatnich skła 
daią odw od;}  Sztab liczy 24 osob, a 8 ie­
go kompamy 1200 g ło w ,  pomiędzy kló- 
remi iefi 1024 żołnierzy. W  całey  pie­
chocie dw ie kompaniie składnią iedna dy- 
w i z y ą ,  ą zatem połowy, batalion m a g
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dyw?2y® > ó p o łd y w iz y y  czyli 'łtompaniy(, radzcow. 
iu cugów ( peloton ) i 24 sekcyy lub pół- 
cugbw. Pierwszy pułk liniiowey leib pie­
ch o ty  na/.ywać lię będzie na przyszłość:- 
pierwszy Uniiowy pułk Kró\ew'Jfi, Nazwi. 
ska garnizonowych pułków  ufłaią. Pułk 
ja z d y  dzieli fię na 3 polowe d yw izye  i ie- 
den odw odowy szw adron, a dw a szwa­
drony składaią iedną dywizyą.- ^śztabjaz- 
d y  liczy 18 osob , a 7 iego szwadronów 
lo^ogłow , pomiędzy któremi ieft375Żołnie- 
rzy. Dragoniia przemienioną zoftanie na 
lekką jazdę. A rtylerya  , do którey wcho­
dzi pułk kanomerow, batalion artylery- 
czirycu w ozow cow  i kompaniia rzemieśl- 
e ik o w ,  (tanowi bryg idę artyleryi, Pułk 
fcationie ow zoftanie iak dotąd z  4 bttalio- 
co w  każdy p o 5 kompaniy złożony. Sztab 
l ic zy  35 osob, a 2 0 -iego ko npauiy 2000 
łudzi. D a le y  naftępuią furg >ny , muzy- 
Jcanci i tręb icze.

Z  Frankfurtu d, 10 Maia.
W yszło  tu nalłępuiace rozporządzę*

nie:
Karol z B ozey  łaski &c- G dy podług 

zasad konftytucyi W. Xięftwa Frankfort- 
fikiego powinniśmy utrzym yw ać konty- 
niens w o y s s o w y  w zupełności, przeto chce­
m y  i nakazuiemy: 1) ażeby doftawionych 
teraz było 1500lud/i do woyska. 2)Wfto* 
sunku ludności doftawią teraz: departa­
ment Frankfortski 250 , departament Aszaf- 
fenburski 450, departament Hanauski 300, 

departament Fuld.yyski 500 ludzi, 3) L o­
sowanie zdatnych do służby ludzi naftapi 
w każdym departamencie z a  fłaraniem 
prefekta, w obecności Naczelnego nasze­
go  Jenerała, Barona Z w e y e r ,  upoważnio­
nego do tey  czynności Pułkow nika, B aro­
na Radenhausen i dw ocb  prefekturalnych

4) Losowanie to odbędzie fię 
d. 1 Lipca r. b. w  Frankforcie, d. 3 w A szaf-  
fenburgu , d. 7 w Hanau , a d. 8 w  Ful- 
dzie. 5) Nikt z urodzonych na ziemi W . 
Xięftwa Frankfortskiego nie ieft od służby 
w o y s k o w e y  w y ie ly ,  chyba, ze okaże wła* 
sną ręką naszą podpisane uwolnienie, 
W  Aszaffentmr^u d. 6 M aia 1811.

K cru l, K ie ,
Z  Sztnhlm u d, 7. Maia.

W iad om o, iz Rany króleftwa poiła* 
n ow iły  na oftatnich dwóch seym ach, iz w  
przypadku w o y n y ,  g d y b y  dotychczasowa 
fiła w oyskow a n ie b y ła  doftatcczną, zmóc- 
nioną bydź ma 50,000 zdatnych ludzi w y  
branych z narodu między 20 1 50 rokiem 
Przypadek ten nadarzył się teraz z powo 
du w oyny z A n g li ią ,  i pod d. 23 Kwietnia 
wydane zoftało Królewskie rozporządzę 
nie z podpisem Nafłępcy tronu Karola  Ja 
n a ,  mocą którego tą mczason o będzie tyi 
ko 15,000 ludzi w ybranych  ; ale i ci nie 
maia z domow ruszać, az będzie tego po 
trzeba. Korona zapłaci wszą ftko ęo da 
ich ży w ie n ia ,  ubrania i uzbrojenia potrze 
bnem będzie,  i poczynione i u ź  są w tey 
mierze rozporządzenia. Ponieważ będzie 
tylko 5 ludzi z 100 w y b r a n y c h ,  spodzie- 
w aią  się Z3te m , iz w ybór ten żadney nie 
dozna trudności; w przeciwnym zaś p rzy ­
padku , naznaczone ieft losowanie. Pospo­
lite to ruszenie nie będzie, iak dąw niey, 
osobnego składać korpusu , a 'e przyłączo­
ne zoftanie do regularnego w o y s k a ,  a mia. 
nowicie do pieszych pułków , z któremi 
równych praw u żyw ać będzie. Nadbrzeż­
ni mieszkańcy b ę d ą  do kompaniy mor­
skich wcielonemi. M ieszkańcy Schonen i 
Gottlandyi osobne składać będą korpusy. 
Jak tylko w oyna się ukończy, lud pospolite*
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ruszenia zoftame rozpuszczon y; każd y  za* 
trzym a sw o y  m undur, lub weźmie zań 
wynagrodzenie,

Rozporządzenie względem cudzoziem­
ców ieft tu surowo zachowane.

Poczta do Rofsyi odchodzi znowu ftąd 
iak  dawniey dwa r a z y  w tygodniu.

Zdrowie Króla Jmci polepszyło  się do 
tego ftopnia, iż może się przeierdzać. Mnie 
m aią ,  iz uda się do w ód w Medewi.

Z  Peter zburgs d. i .  Maia,
Dziś Xże Oldenburski wyteźdza z 

swoią m ałż o n k ą , W , Xżną Katarzyną, na 
powrot do Tweru.

A ktualny Radrca flanu Winter m ia­
now any ieft cyw ilnym  gubernatorem w 
Finlandyi

D  i M arca podług dawnego kalen­
d arza  we wsi Hrabiego G olow kin a , w gu- 
bernii P o łta w s k ie y , upadł z  powietrza 
piętnaście funtów w ażą cy  kamień. T r z y  
mocne jpioruny poprzedziły uparipienię te- > 
go kam ien ia , który w padł na leden ar­
szyn głęboko wzie.mie i b y ł  ieszcze go ą- 
c y ,  gdy go wykopano.

Z  Kopenhagi d. i i  Mata.
W  wodach naszych nie pokazała fię 

dotąd żadna eskadra Angielska
D la  wsparcia jeńców naszych w A n ­

glii zebrano w króleftwie na zem od 13 Lu­
tego r. b. około 13,000 talarów,

Z  Hamburga d. 11 Mata.
D  6 zaszła na Jahde potyczka między 

dwiema armatnemi szalupami i dwiema 
armatnemi łodziami Francuzkiemi, i 11 wo- 
iennemi Angielskiemi ftatkami, pomię­
d zy  któremi zn ayd o w ały  fię trzy większe. 
P o tyczk a  ta czyni dowodzącemu Porucz­
nikowi IBuys wielki z a s z c z y t ,  ponieważ 
po' godzinney walce przymufii nieprzyia-

6 Xcieljkie okręty do oddalenia fię Strata 
Anglików mufi bydź znaczna. Jeden ich 
ftatek zatopił fię z ludem. Anglicy w ylła  
w ion em ibyli  r r z e z c a ly  czas bitwy na kar- 
taczo w y  ogień z nad brzeżnych naszych 
balteryy. Euys od officerow 1 ludu w s z y ­
stkich czterech pod iego rozkazami zofta- 
iących okrętow naydzielmey b y ł  wspierany 
Donofi on W swoim rapporcie, iż meprzyia- 
cieiski ogień bardzo źle b y ł  kierowany i nay- 
mnieyszey nie zrządził mu szkody C a łą  
tlotyllę o ż y w ia  duch n a y ie p s z y , i nie m a 
wątpliwości, iz gd yby  (ię tylko sposobność 
nadarzyła , utrzym ałaby  chwałę bandę f  
Francuzkiey i zasłużyłaby  na pochwałę- 
A dm irała  Verhuel.

Z  Amfierdamu d  9 Mata.
Nayznakomitfi kupcy tuteysi miano­

wani są członkami izby b a n d lo w e y , któ­
ra d. 1 b. m. zaprowadzoną zofiała.

Prefekt departamentu M ozy o zn ajm ił,  
iż fiosownie do nitowy roku jg o  teatry o- 
płacać maia od sprzedawanych biletów po 
10 od fta, który  dochod przeznaczony ieft 
na w sparcie ubogich

Z  Gdańska d. > 5 Mata.
M iafic nasze, iako ieden z nayważniey- 

szych punktów na brzegach morza Bałtycki * _ 
go, bardziey ieszcze będzie umocmooe, mia­
nowicie zaś uyścia W is ły  będą zusłonio- 
ne warowniami. Plan do tego b ył  iuż da­
wniey u k ła d an y,  lecz-uskutecznienie iego 
do tego czasu wlłrzymano. Niedawno R ząd 
Francuzki miał fię zatrudufę tym  przed­
miotem , i nie tylko plan ć o  wzmocnienia 
twierdzy Gdańska iuż ieft u łożony, ale na­
wet potrzebne na to pieniądze iuż w czę­
ści są wyznaczone. Roboty więc maia fię 
w  ferótce rozpocząć pod dozorem officerów 
Francuzkich
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Wypis z  Protokołu Sekretaryctu Stanu 
ffr Pałacu łiastym w Óreźnęe J. lig o  mit 
fiąca Mata roku t S u .

F R E D E R Y K  A U G U S T  
z  E o żey  Ł aski K ról Saski , Xże W arszaw ­
skif  dtc. & c

Na przełożenie zaftępcy Miniftra W o y- 
u y  X.ęRwa Warszawskiego poRanowiliśniy 
i li ano wiemy co naRąpuie.

Art: 1. Wszyftkwn zbiegom z W o y s k a  
Naszego XięRwa W arszawskiego, uszłytn 
przed publikacyą ninieyszego Dekretu, któ' 
rzy  zadney inney zbrodni prócz dezercy1 
nie popełnili, za  granicą znayduiącym fię, 
akorduiemy Pardon Jeneralny , i e ż e l ia ż d o  
dn.a 1 Września roku bieżącego zameldu- 
ią  fię w  którymkolwiek garnizonie W oy- 
ska Naszego Xięfiwa W arszaw skiego, i od 
wszelkiey kary  ich uwalniamy.

A rt:  2- Skoro na mocy ninieyszego 
Dekretu, zbieg który zamclduie f ię  w  ia. 
kimkolwiek garnizonie W oyska  Naszego 
X icllw a Warszawskiego, Kommenderuiący 
tym  garnizonem, ma mu kazać  w yd ać  
kartę drożną do tego m ieysca , gdzie fioi 
Sztab P u łku ,  w którym zoRawał.

Art: 3. Uskutecznienie ninieyszego D e­
kretu polecamy Naszemu Miniftrowi W oy-

p y
(Podp^ Frederyk August.

(L.S Przez Króla
JMnifler Sekretarz Stena 

Stanisław Breza. 
Zgadza się : Zgodno z oryginałem:

Jenerał B rygad y  Mtntfler Se*,. Stanu 
D yrektor Jeneralny Stanisław Breza,
Popisow w o y s k a  i W y d z ia łó w  woiennych

Hebdowskt.
Z  Drezna d  7. Mata.
( /. Gazety Berlinsktey. )

Ciągnący się dotąd aeym zakończy 
pofiedzenia swoie d. 12 b. m. P om iędzy  
wielu uchwałami przez Rany w yd anem i, 
zasługnie na szczególniejsze wspomnienie 
przeznaczenie znacznych summ na pomno­
żenie p łacy  cyv?ilnych urzędników, inffytutu 
sztuki babienia i  seminarium nauczycie- 
Iow.

Xże Poniatowski, minifier w o y n y  Xię^ 
flw a Warszawskiego, oczekiwany tu ieR co 
chwila  na powrot z P aryża.

Z  Saxm i d. 3 Mata.
( Z G a z e t y  Bertinshey. )

Gazeta w  Gera w ychodząca  w y r a ż a :  
M ów ią  znowu o ziezdzie t iz tc h  wielkich 
Monarchów’ w  Erfurcie. Podróżni zapew­
niała , iż około Erfurtn naprawiaią drogi 1 
bruk w tern mieście.

Podług rozporządzenia pod d 30 Kwie- 
ła ia  zaciągają w króleftwie Saskim nową
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pożyczkę 6 piilioncw ta larów  na obligacja  
Ranow z prowizyą po 6 od fta. Zpłacnms 
t e y  pożyczki zacznie się w roku 1811, Dom 
kupiecki Reichenbach i kompaniia w  L ip­
sku ma zlecenie sprzedawania pow yższych 
obligacyy.

Z  Helsirtzeru d. 8- Maia.
Znaczna liczba okrętow , naywięcey 

Szwedzkich, kilkanaście z portow północ, 
laych i ieden Amerykański p r zy b y ły  tu z 
morza północnego. Kapitan przybyłego 
tu bez ładunku Szwedzkiego okrętu, który  
d. 7 b. m. z Gotenburga o d p łyn ął,  doaosi, 
iż  przy iego odeyściti p rzy b y ła  przed łJełt 
w ielka kupiecka Angielska flota, około ,50 
okrętow w yn o szą ca ,  pod zoftoną q woien- 
nych  ftatkow, kilku fregat i kutrów, ale 
że uda# w iatr, zarzuciła kotwice, i zapew" 
ne nazaiutrz rano, ponieważ wiatr pow- 
f l a ł , puściła się pod żagle W  tey flocie 
zdaią  się bandery rożnych uarodow znay- 
dować. L ifly  od Bełtu upewnią nas w krót- 
ce o rzeczywiftości tego donielienia.

Z  Grenady d. 1. Kwietnia 
D. 21 Marca p rzybyło  przed bram y 

nńafla Montefno 80 łotrow w celu opano 
Warna g o , ponieważ b yło  bez załogi. Ka 
piian m ieyskiey g w a r d y i , Don Antoni 
Moiuroz, w yftąpił  przeciw nim Śmiało z 
10 ludźmi. Ł o trzy  przeftraszeni, iz znay- 
duią odpor, uciekli po kilku w yflrza łach  
z ręczney broni.

Z  Wiednia d. -ii- Maia, 
Ambafsador Francuzki przy  dworze 

tu te jszy m , Hrabia Otto de M o s lo y ,  dał 
w cz o ra y  w  pałacu swoim z powodu uro­
dzenia się Króla Rzymskiego rowtuc świe" 

tną iak okazałą ucztę. Oboie Nayiaś. Ce- 
sarftw o, A rcy  X iążęta ,  A rcy  Xżna Bea. 
ł r ix a ,  Xże Sasko - Cieszyński 1 w d ow a E-
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faktorowa Palatynatu zaszczycili ią obec­
nością swoią. N ayiaś, Cesarflwo przypa­
trzyw szy  się kilka godzin Dalowi, oddalili 
się przed wieczerzą, na którey reszta A r ­
c y  X iążąt pozoftała. Po wieczerzy ciągnął 
się daley bal aż do rana

Z  Berlina d. 21, Maia.
Onegday przeiechał przez nasze m:a 

fto pow raeaiący  7 P ary ża  do Pete zbm ga 
Jeneralny Rofsyyski Konsul w  F r a n c j i ,  P- 
Łabeński.

Z  Fanczowy d . 9. Maia 
( Z  Frezhurskiey Gazety. )

Stoiący załogą w  Belgradzie Podow- 
ski pułk muszkieterów dodał z g łow ney 
R c L y y s k  e r  kafsy zJais  kilka tyfięcy c z e r  
w onych z ło tych  na zakupienie zywnoścu 
Officerowie tego pułku pozakładali  sobie 
w Belgradzie Ogródki.

Nie dawno uciekło do Zemlina 6 żoł­
nierzy R ofsyyskich , którzy  przez niewia- 
domość weszli do miafla i schronili się 
do dwóch domow. Z rozkazu tam tejszego 
urzędu zdrowia zoftały  natycljmiaft dom y 
te zamknięte i  pod drażą w o ysk o w ą  od- 
b yd ź  mufiały kwarantannę Zbiegowie ci 
f.ą świeżo dotwoyska wziętemi z u iąpione- 
go Kbssyi Tarnopolskiego cyrk-ułu.

W  Serwii tak wielki panuie niedofla- 
tek żyw n o śc i ,  iż na ulilną proźbę Naczel­
nika Serw ian ow , Jerzego C zern y, tu te j­
sza C. K. Auftryacka główna komenda zli­
to w a ła  się i dozw oliła  kilka tyfięcy ce* 
tnarow mąki i zbc-ża w yw ieźć do Serwii’ 
jednak tyle ty lk o ,  co na nieodbitą potrzebę 
na mieliąc w yflarczyć  może

Na żądanie w ysokich  głów nych  kom* 
mend Sklawońskiey i Ban.itskiey trudn* 
się teraz Serwiańska rada w  Belgradzie 
obrachowaniem należących się od kilku
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lat tuteyszyra poddanym długów. Nale- to lato w  S zw aj ca t y  i . 
żące się od tuteyszych poddanych Serwia- 
nom długi będą takie  obrachowane i za- 
spokoione, ażeby raz położyć koniec za" 
zaleniom i sądowem sporom.

Z  Stralsundu d 14 M aia.
Od nieiakiego czasu w szyftko u nas 

przybiera polłać woienną. W o ysk a  wszel-

Od granic Hiszpańskich donoszą po<J 
d. 14 Kwietnia, że w oysko M arszałka Mas- 
seny, X cia  E ls lin g i, w yp oczyw a po tru­
dach podroży  w  n o w y ch  swoich fłanowis- 
kach, i ze część tego w oyska  dla ła t w ie j ­
szego doRania żywności rozłoży ła  fię w  
prowincyi Salamance. Anglicy zrobili so-

kiego oręża przybyw aia codziennie z Szwe- bie now y w p ły w  w  G a lic y i ;  lecz idą tam
w o ysk a  Frantuzkie. Z Koruny posłali 
A nglicy  do L ugo s,  gdzie bawi G aliry ysk a  
junta, wiele pieniędzy M ó w ią ,  iż Bala- 
fłeros zam yśla  udać fię do Algarbii, a  ftam- 
tąd popłynąć do Kadyxu. M arszałek Xge 
Efslingi i wielu innych jenerałów mieli z 
Hiszpanami do P aryża  przybydż.

cyi z artyleleryą i potrzebami woiennemi? 
dla zabezpieczenia brzegów Pomeranii prze­
ciw napadowi Anglików W s z y s c y  zda­
tni do noszenia broni ludzie z ca łey  pro­
wincyi powołanemi są częścią dla uzu­
pełnienia regularnego w o y s k a ,  częścią też 
dla bronienia kraiu iako pospolite rusze­
nie. Hrabia M o rn e r , któ ry  ziechał tu 
z Królewskiego zlecenia iako naczelny je­
nerał i wicerządca, przyspiesza uzbraia- 
nia z w łaściw ą sobie czynnością.

Rozmaite wiadomości.
Król Bawarski przyiechał d. 7 b. m. 

do Jnspruka , dla odwiedzenia Nafiępcy 
tronu. J. K. Mość odbył 40 godzinną dro­
gę z Alonachium do Jnspruka w  12 godzin.

W . Xżna Konfiantynow a przepędzi i

11,1 ' ~  ~  D  O  N  I F. S I E  N f  A .
W  Drukarni Akademii K rakow skiey w yszło  św ieżo z pod prasy  dziełko z języ­

ka  Niemieckiego na Polski przełożone pod tytułem: Wykaz Prawideł podług których 
JHedycy i Chirurgowie C I S A  R E I JE h T A  spisywać i sporządzać maią. D ziełko *0 
nie tylko samym Medykom i Chirurgom użyteczne, ale i naszym Podsędkom i W ó j ­
tom nader potrzebne Dofiać go można w  rzeczonej Drukarni po z> 1 gr. 15. W  (eyze 
Drukarni kończy fię Anatomia w Języku Niemieckim przez Jerzego W. Konsbruch na­
pisana, a na polski przez Jmci Pana Girtlera , Policyi m cdyczney i m edycyny Sądu- 
w niczey w  Szkole Głowney Krakowskiey Profe(Tora, przełożona.

N iżey ' podpisany w  moc Rezolucyi W ysokiego Trybunału  Cywilnego Iw szy 
Jntłancyi Departamentu Krakowskiego W yd zia łu  II dnia 10 M aia  r b do liczby 2118 
nafiapiony, w z y w a  nin eyszym  edyktem wierzycieli sześciu banków podupadłych W ar- 
szawskich przez kemmilsyą od N ayia śn ie yszy ch , trzech dworow ufianowioną do m alsy 
krydaln ey  Piotra z A lkantary Ożarowskiego przekazanych aby fie w  celu udowó-

Dnia 27 * 28 Mata  1811.
Cena zboi rożnego gatunku na Targu w 

Krakowie sprzedawanych.
Przednie. Średnie. Poślednia 

Na Monetę. Z łp .
Kor z; Pszenicy 10

—  Z yta  9
—  Jęczmienia 6
—  Grochu 8
—  Owsa 4
—  Jsgeł 18
—  Rzepiku 15

gr. Z łp . gr. Z łp . gr.
*5 10 — ę —
— 8 13 8 6
»5 6 — 5 >5
— 7 — 6
1.5 4 10 4 —

—
16 
14 —

14
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rti i Trybunału t_.V\vimego Departamentu Krasowskiego przed delegowanym Sędzią 
JW. Michałem Gostkowskim odbyw ać lią maiącą, osobiście lub przez umocowanych 
I ła w ii i ; uwiadomią oraz ntzey podpisany w s z y fłkich cio tey  massy interefsowanych 
iz  wierzycielom w czasie p o w yzszey  kommifsyi nieliawaiacym , za obrońcę-praw nic  ̂
przytom nych W . W iktorowicz Patron, iako kurator ieit w yznaczony. W  Krakowie d. 
31 M aia  1811.

Adam Krzyżanowski. Kurator.
Admintlłracya Salin W ielickich potrzebnie ieszcze na rok bieżący i 8 u  tysiąc 

sześćset kamieni Podolskich konopi; w z y w a  m aiacych cheć przedania takow ey ilości 
kon opi,  ażeby w nayprędszym ile mocna czasie, *nayda!cy zaś do dnia 17 Czerwca 
r b oświadczenia swoie w zapieczętowanych pismach do Adminiliratora Salin W ie­
lickich adressowanych z napisem na wierzchu: winter fjte L'wsran u Aooo >1 franco 
p rzesy ła li,  w yrazaiąc w  nich cenę olłatnią, iak może bydź n aytań szą, i czas w  któ­
rym rzeczoną w y ż e y  ilość 1600 kamieni Podolskich konopi odllawić podeymuią fię. 
K to  zaś nayuiższą cenę poda, z tym  kontrakt na ten czas zawartym  zofianie,

Wt. In jłott-jśf, A . r1.
W roński» S. J .

ZaRępca Prefekta Departamentu Krakowskiego uwiadmia Publiczność, ze gdy 
UUr. D zierżaw cy Dóbr Narodowych iedni kaucyi nie z ło ży li ,  drudzy zaś kontraktów 
podpisać wzbraniaią s ię ,  Dobra niżey wyrażone w dmu 30 M aia i nafępn ych  przez 
publiczną h c yta cya  ha czas Kontraktami dawnych dzierżaw ców  obięty wypuszczono 
b ę d ą , iaKo t o :

B odaczow
Lipowiec.
B rzezow ka.
Górka.
.Tezowka.
Ł o t J ZOW .
Kiono w.
W ąsów .
Bo'echowice. Batowice. W oytoltwo Goral. Maciejowice ) do roku 1812 n a r .  1.
Szczepanowice. Xanv. ) Do roku 1815, na lat 4.
D ziekanow ice, do roku 1814, na lat 3’
Z  trir. iednak dodatkiem, ze gdyby z pofsefsorow terażn ieyszych , który  Inh kau- 

eyą! dofiateczną z ło / y ł ,  lub kontrakt m iędzy nim a skarbem podpisał, dobra z pod licvta- 
cyi- wyiętemi zoflaną —  K ażd y  chcący licytować zaprasza się w dn.i: oznaczonym o  
godzinie 9 ranney do Bior Prefekta. —  Uprzedza się iednak z flro n y sk a  bu wcześnie, ze 
nikt do licytacyi dopuszczony nie będzie,feto nie z łe zy  deklararyi dofłatecztiey w y ro w ry -  
w aiącey  summie per plus offerencyą w ynikłey, a zareczaiącey złożenie dla beipieczeń- 
f lw a ‘ skarbu, d o s k o n a ły  w  dniach *14 po dobr zalicytowaniu k a u cy i ,  która ten dekla- 
x a cy a  tna bydź przez dziedzica na dobrach zapisaną, po którty  iuż umieszczeniu, w  
£xtrakcie tabularnym wartość dóbr kawentuiących w trzeciey części swoiego szacun­
ku c z y l łą  zoftawać powiną. W  Krakow ie d. 16 M aia  1811.

Wieloliiowkki, / ,  P.
Wroni k i , Sekreta z generalny.

Sąd Pokoiu Powiatn Olkuskiego Departamentu Krakowskiego, w zyw a  wszw^kich 
tak sukcessorow iako i dłużników ś. p. Franciszka Świniarskiego, byws/ego Podp ił- 
k  o wnika -w Regimencie JW. W odzickiego, we wsi Golonogu, Powiecie Olkuskim De- 
partamencie Krakowskim dnia 17 Marca 18.11 zmarłego, ażeby ze swoierm preten- 
Syamt do przyzwoitego Sądu Pokoiu Powiatu Olkuskiego Depar Krakowskiego do 
<nia 31 Grudnia 181: roku agłassals hę W O lkuszu  d. 33 Kwietnia 1811.

Moch Waligórski, P&asfde* ć .  6. P. P. o . D . K.

Czułow
Tur.
K w a c z a ła
Słomniki

Tonie.
Olganow. / 

Z ydow  i W ygnanow 
Czerniechow,

Kuźniczka.
Jankowice.
D zierzgow
Zielonki.
Sielc.e.
Rakowice
Nasiechowice.
Cześć Czech

i
i  D o roku 1S13 

na lat dwa.


